
Co iest pokorny? Jest to ten , który się mało ceni, który się 
zniża, pod innych kładzie, i wyznaie, iż przeświadczonym iest o 
tym  co działa. A czy niegodzień szacunku, iż się na sobie poznał? 
iż się ocenił? iż wyznał niesposobność, lub niewiadotność swoię? a 
zatym czy tylko niechciał, iżby go ztęd szacowano, na cóżby albo­
wiem to opow iadał, czym się uniża i podli?

Niemożnażby w tym postrzedz czego innego niż pokory, gdy 
niedość maięc na tym , iż iak twierdzi niezdatny, nieudolny, innym 
to obwieszcza , iak by ićh z przeciwnego o sobie zdania wyprowa­
dzał. A w tym  samym nieznaćże, iż się czuie bydź znanym , gdy 
iak by to drugich obchodziło, o tym czym iest, obwieszcza drugich 
i uwiadomią?

Zdaie się bydź z pierwszego weyrzenia, iż człowiek, który 
poziome ma przym ioty, mało albo nic w towarzystwie innych nie- 
znaćzy, zaęoź więc z n i ż a ć  s ię  iuż W sadzie powszechnym-zniżonemu, 
i przydawać do  znikomóści swoiey niepotrzebne wyznanie?

Z  tych powodow mnie się zdaie, iż nie iest pokornym , kto 
się pokorzy, a owe przydomki niegodności, małości, znikomości, 
nieudolności, sę to nieznacznym ostrzeżeniem, iżby tem u nie- 
wierzyć.

Można więc bydż dumnie pokornym , tak iak ow pseudo- 
pokornych prawodawca D yogenes, który zbłocony po wezgłowiach 
Platona skacząc, gdy mówił: depcę dum ę Platona, usłyszał: innym 
dumy rodzaiem. - ;

Niepowierzchowność więc pokornym czyni, ale sposob we­
wnętrznego uczucia obiawia się zwierzchnemi znaki.

Wielorakie bywaię pokory żrzódła, a zatym skutki, które 
z nich pochodzę; wszystkie zaś pochodzę z przeświadczenia, niższo­
ści naszey przyrownaney do rzeczy doskonalszych i wyższych, któr#
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